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Co należy zaśpiewać gościom, którzy odwiedzają nas 
nieoczekiwanie w święta?
 - "Czym prędzej się wybierajcie..." 
Jaką kolędę nucą niemowlęta? 
- "Dzisiaj w bet...lejem." 
Jaka jest ulubiona kolęda policjantów?
 - "Cicha noc". 
Jaka jest ulubiona kolęda bywalców izby wytrzeźwień? 
- W żłobie leży, któż pobierzy..." 
 A jaka jest ulubiona kolęda pracowników izby wytrzeźwień? 
    - "Lulajże Jezuniu...".

Gość prorodzinny.
Najczęściej kobieta. Przyprowadza ze sobą męża i dziecko/dzieci. 
Jeżeli ma ich sześcioro, przyprowadza wszystkie. Mąż siedzi 
naburmuszony, dzieci wrzeszczą albo usiłują zdemolować ci dom i 
zamordować psa/kota/paprotkę cokolwiek masz żywego. Towarzyska 
konwersacja polega na okrzykach: "Nie ruszaj!", "Zostaw!", "Przed 
chwilą robiłeś siusiu!". Jeżeli dożyjesz końca wizyty to się dowiesz, że 
dzieci są cudowne i naprawdę powinieneś mieć chociaż jedno. Nie 
chcesz? Dziwak z ciebie.

              Dlaczego św. Mikołaj nosi brodę? 
     - Bo w 1917 roku Ruscy ukradli mu brzytwę. 
  A dlaczego jest ubrany w czerwony strój? 
- Bo jak się dowiedział, że Ruscy ukradli mu brzytwę, 
to on w odwecie ukradł im 10 sztandarów z placu 
czerwonego. 
        A dlaczego Mikołaj nosi czerwoną czapkę? 
      - Bo początkowo Ruscy mylili go z Leninem.

 "Święty Mikołaju! Ponieważ mam małe kieszonkowe, 
włóż mi pod poduszkę bębenek, trąbkę i pistolet na 
kapiszony. Dzięki temu dziadek będzie mi płacił za to, że 
nie zagram na bębenku, narzeczony mojej siostry za to, 
że nie zatrąbię, kiedy oni się całują, a moja babcia, która 
ma słabe serce, za to, że nie będę jej straszyć 
wystrzałami z pistoletu. Jasio".

W grudniu Jasio napisał pocztówkę do Mikołaja: - "Mikołaju! 
Mam biednych rodziców. Prosze Cię, przynieś mi rower górski i 
klocki Lego." Na poczcie jedna z urzędniczek niechcący 
przeczytała pocztówkę Jasia. Zrobiło jej się smutno i pokazała 
ją kolegom z pracy. Wszyscy postanowili zrobić Jasiowi 
niespodziankę. Złożyli się na klocki Lego i wysłali mu je w 
paczce. Po świętach ta sama urzędniczka czyta drugi list od 
Jasia: - "Mikołaju, dziękuję za klocki. Rower pewnie ukradli na 
poczcie."

Nastolatka spotyka przyjaciółkę i pyta ją: - Od kogo 
masz te włoskie kozaczki? - Od świętego Mikołaja. 
- A ten turecki kożuszek? - Od świętego Mikołaja. - 
A tę czapkę z lisa? - Od świętego Mikołaja. - 
Pewnie ten dzieciak w wózku to też od świętego 
Mikołaja? - Nie. Bocian mi go przyniósł.

Jasio pisze list do świętego Mikołaja: - "Chciałbym 
narty, łyżwy, sanki i grypę na zakończenie ferii 
świątecznych".

  Gość niefrasobliwy.
   Jeżeli umówił się na szóstą, nie spodziewaj się 
            go przed siódmą. Wchodząc oznajmi z rozbrajającą
          szczerością: "Nie spieszyłem się, bo przecież siedzisz 
         w domu, to możesz poczekać. Co innego, gdybyś czekał
     na mieście". Jeżeli w międzyczasie wyjdziesz z domu, to masz
  jak w banku, że niefrasobliwy wyrobi ci wśród znajomych opinię 
"niepoważnego człowieka": umawiasz się, a jak człowiek przychodzi,
 to cię nie ma. Oburzające! Trwają prace nad projektem ustawy, zgodnie
 z którą zamordowanie gościa niefrasobliwego będzie nagradzane Krzyżem 
Zasługi.



 Barbórka (dawna pisownia barburka), Dzień 
Górnika – tradycyjne święto górnicze, obchodzone 
w Polsce 4 grudnia, w dniu św. Barbary z Nikomedii, 
patronki dobrej śmierci i trudnej pracy. Poza 
górnikami Barbórkę obchodzą także geolodzy.
 W tradycji górniczej Barbórka rozpoczyna się 
poranną uroczystą mszą w kościele lub w cechowni, 
przy figurze św. Barbary. Następnie orkiestra 
górnicza maszeruje grając m.in. swój hymn po 
osiedlach zamieszkanych przez górników i ich 
rodziny (np. familok) oraz pod domami dyrekcji. 
Odbywają się uroczyste akademie oraz spotkania. 
Z okazji tego dnia organizowane są również: 
koncerty, występy artystyczne, zabawy oraz bale, 
w których uczestniczą całe rodziny górnicze. 
 Barbórka to dzień, w którym górnicy 
w szczególny sposób modlili się z dawien dawna do 
swojej patronki św. Barbary. Nigdy, bez względu na 
okoliczności i niesprzyjające czasy, nie zapomnieli 
o świętowaniu w kościele. Zawsze pamiętali, żeby 
przynajmniej starać się uczestniczyć we mszy.
 Opowiadana jest historia o tym, jak górnicy idący 
na przodek zobaczyli przed sobą jasne światło. 
Chcąc je ominąć skręcili w boczny chodnik, lecz 

światło nadal zagradzało im drogę. Wtedy jeden 
z nich powiedział, żeby dzisiaj nie szli do pracy, bo 
coś złego się stanie. Nie poszli. Tego dnia w przodku, 
gdzie mieli pracować nastąpił zawał, zabiło kilku ludzi 
i konia. 
 Często też Skarbnik ostrzegał górników 
pojawiając się pod postacią myszy lub szczura. Od 
zawsze uważano, że ucieczka tych zwierząt 
z jakiegoś miejsca zwiastuje niebezpieczeństwo. 
 Istnieje historia o chłopcu, który bawił się 
wrzucając kamienie do szybu. W pewnym momencie 
z szybu wyskoczył Skarbnik w mundurze górniczym. 
Gdy chłopiec go zobaczył, zaczął uciekać, jednak 
demon dogonił go, wyciął pręt z jałowca i po obiciu 
chłopakowi skóry opuścił się do szybu. 
 W  d n i a c h  p o p r z e d z a j ą c y c h  ś w i ę t o  
organizowane są tzw. karczmy piwne, w których 
biorą udział górnicy oraz osoby związane 
z górnictwem. Górnicy podczas karczmy piwnej są 
obowiązkowo ubrani w mundur górniczy. Za 
nieprawidłowo skompletowany mundur, np. za źle 
dobrane skarpetki, Górnicze wysokie prezydium 
karze zakuciem w dyby lub wypiciem piwa 
z solą.

Yunjae urodził się z aleksytymią, która utrudnia mu 
odczuwanie takich emocji jak strach czy złość. Oddane matka 
i babcia dbają o chłopca ze wszystkich sił. Nagle w Wigilię 
Bożego Narodzenia i szesnaste urodziny Yunjae wszystko się 
zmienia. Barbarzyński akt przemocy, który dotyka mamę i 
babcię, niszczy świat chłopaka. Osamotniony i zszokowany 
Yunjae doznaje kolejnego wstrząsu: do szkoły przybywa 
niespokojny nastolatek Gon i zaczyna się nad nim znęcać. 
Nieoczekiwanie oprawca i ofiara dowiadują się, że mają 
więcej wspólnego, niż sądzili. Gon jest zaskoczony 
beznamiętnym spokojem Yunjae, podczas gdy Yunjae myśli, 
że jeśli pozna porywczego Gona, nauczy się doświadczania 
prawdziwych uczuć. Nawiązuje się zaskakującą przyjaźń. A 
kiedy Gon znajdzie się w niebezpieczeństwie, to Yunjae 
wyjdzie poza strefę komfortu, by stać się być może najbardziej
nieprawdopodobnym bohaterem. ,,Almond" to niesamowita 
książka autorstwa koreańskiej pisarki Sohn Won-Pyung. Jest 
to powieść uznana przez krytyków za wybitną historię o 
dorastaniu pośród rozmaitych trudności i którą bez problemu 
mogę polecić każdemu

Almond



Składniki: 
dwa kubki mąki i trochę mąki do posypania stolnicy, 
kubek cukru pudru, 
pół kostki masła, 
dwa jajka, 
pół łyżeczki suszonego imbiru (lub łyżeczkę świeżego), 
szczyptę soli, 
praskę do czosnku, stolnicę, blaszkę do pieczenia, filiżankę, kubek, wykałaczkę, folię spożywczą, folię 
aluminiową

Przygotowanie:
1) Umyj jajka i wbij je do filiżanki.
2) Przesiej mąkę na stolnicę. Dodaj pokrojone masło i siekaj je nożem, aż jego kawałki będą miały 
wielkość zielonego groszku i oblepią się mąką. Dodaj cukier, jajka, imbir oraz szczyptę soli i szybko 
zagnieć ciasto. Uformuj kulę. Owiń ją folią spożywczą i włóż na godzinę do lodówki. Kiedy ciasto się 
schłodzi, podziel je na części i przykryj folią.
3) Z każdej części ulep aniołka. Doklej włosy zrobione za pomocą praski do czosnku. Zrób wykałaczką w 
główce każdego aniołka dziurkę, aby po upieczeniu można było przeciągnąć przez nią tasiemkę. Ułóż 
aniołki na wyłożonej folią aluminiową blaszce. Wstaw do nagrzanego do 190 oC
piekarnika na 20 minut.
Sukienki aniołków możesz ozdobić pestkami słonecznika (przed upieczeniem) lub kolorowymi lukrami i 
groszkami cukrowymi (po upieczeniu).

Potrzebne materiały:
    Duży słoik z pokrywką
    Ziemia
    Resztki roślinne (np. skórki owoców, warzyw)
    Dżdżownice

Jak wykonać eksperyment?

    Wypełnij słoik warstwami ziemi i resztek roślinnych.
    Dodaj dżdżownice do słoika.
    Zakryj słoik pokrywką z otworami na powietrze.
    Umieść słoik w ciepłym, ciemnym miejscu.
    Obserwuj przez kilka tygodni, jak dżdżownice przetwarzają resztki roślinne na kompost.

Uwaga: Można porównać tempo kompostowania różnych rodzajów resztek roślinnych lub zbadać 
wpływ różnych warunków (np. wilgotności, temperatury) na proces kompostowania.

Wyjaśnienie naukowe: Dżdżownice przetwarzają resztki roślinne na kompost, bogaty w składniki 
odżywcze, który jest korzystny dla wzrostu roślin. Proces ten nazywany jest kompostowaniem.

Cel eksperymentu: Uczy o kompostowaniu, recyklingu organicznym i roli dżdżownic w ekosystemie.

Imbirowe aniołki, 
czyli bożonarodzeniowe ciasteczka na choinkę:

 Kompostownik w słoiku





 W naszej szkole rozpoczął się nowy projekt 
skierowany do Samorządu Uczniowskiego. 4 grudnia 
odbyły się pierwsze zajęcia warsztatowe uczestników 
projektu „Eko Samorząd Uczniowski”, które prowadziła 
pani Małgorzata Zmysłowska. Projekt realizowany przez 
Fundację Błogosławieni Ubodzy ma na celu zwiększenie 
świadomości w zakresie samorządności uczniowskiej na 
rzecz ekologii.
 Szkołę do udziału w programie zgłosił Dyrektor 
Szkoły Pan Krzysztof Wronka. Uczestniczy w nim 15 
uczniów naszej szkoły z klasy VI.

 Każdy może być Mikołajem. Wystarczy 
czynić dobro, sprawić, by na twarzach innych 
pojawił się uśmiech, aby przez chwilę każdy poczuł 
się szczęśliwy i beztroski. Taki jest właśnie 6 
grudnia – magiczny czas. W szkole zaroiło się od 
czerwonych czapek mikołajowych. Nie zabrakło 

słodkości i prezentów. Dzieci ze świetlicy 
rozdawały własnoręcznie wykonane bombki. 
Pisaliśmy także listy do Mikołaja z prośbą o 
prezenty, o zdrowie, o pokój na świecie. Listy te 
zawisły na korytarzu szkolnym, może prawdziwy 
Mikołaj je przeczyta i spełni nasze marzenia.

 11 grudnia 2023r. uczniowie klas 4-8 ZS 
w Księżomierzy uczestniczyli w wycieczce 
mikołajkowej do Lublina. Obejrzeli film "Szczęśliwe 
święta", wzięli udział w lekcji wf na trampolinach w 

"Strefie wysokich lotów" oraz odbyli wyprawę 
kosmiczną w Kosmoparku. Nie obyło się 
oczywiście bez posiłku w McDonalds. To był dzień 
pełen wrażeń. Żal, że trwał tak krótko.



 12 grudnia w naszej szkole odbyły się Gminne Igrzyska Dzieci 
w Minipiłce Siatkowej dla klas 4-6. Końcowe klasyfikacje wyglądały 
następująco:
Dziewczęta:    Chłopcy:
1. ZPO Gościeradów  1. ZPO Gościeradów
2. ZS Liśnik Duży   2. ZS Księżomierz
3. ZS Księżomierz   3. ZS Liśnik Duży
Do zawodów powiatowych w obydwu kategoriach awansowała 
drużyna z Gościeradowa. Gratulujemy wszystkim uczestnikom.

 Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia chętni 
uczniowie z klas 7, 8 wzięli udział w międzyszkolnej wymianie 
kartek świątecznych. Projekt polegał na tym, aby uczniowie 
własnoręcznie wykonali kartki dowolną metodą oraz napisali 
życzenia w języku niemieckim. Oprócz naszej szkoły w projekcie 
udział wzięły inne szkoły z terenu gminy Gościeradów i Annopol. 
Taka wymiana pozwala na kultywowanie tradycji świątecznych. 
Dzięki niej mogliśmy również wykorzystać w praktyce to, czego 
uczymy się na języku niemieckim.

 Kolejny przystąpiliśmy do obchodów Międzynarodowego Dnia 
Osób Niepełnosprawnych. Akademię przygotowali uczniowie 
klasy VI, którzy chcieli zwrócić uwagę na to, że osoby 
z niepełnosprawnością są wśród nas i chcą być traktowane na 
równi z osobami pełnosprawnymi.Zaprezentowali pantomimę pod 
tytułem „Obok siebie”, która podejmowała temat dostrzegania 
osób z niepełnosprawnością, 

 20 grudnia uczniowie klas 4 i 5 uczestniczyli w warsztatach 
świątecznych przygotowanych przez Warsztat Terapii Zajęciowej 
w Gościeradowie. Celem wizyty było przybliżenie dzieciom 
problemu niepełnosprawności i pokazanie, że nie należy bać się 
osób niepełnosprawnych. Uczniowie mieli okazję zapoznać się 
z placówką Warsztatów w Gościeradowie i ich uczestnikami. Po 
warsztatach dzieci bawiły się w Sali Doświadczenia Świata.

 W ten niepowtarzalny czas świąteczny spotkaliśmy się całą 
szkolną rodziną na wigilii. Wszyscy zgromadziliśmy się na sali 
gimnastycznej, aby obejrzeć montaż słowno - muzyczny 
w wykonaniu uczniów naszej szkoły. Uczniowie recytowali wiersze 
oraz wszyscy śpiewali kolędy. 
 Dyrektor szkoły Krzysztof Wronka i ksiądz proboszcz Józef 
Hałabis złożyli wszystkim obecnym świąteczne życzenia. 
Życzenia całej społeczności szkolnej złożyli także przedstawiciele 
Samorządu Uczniowskiego.



WYDANIE GAZETY ON-LINE:

 Istnieją przesądy i zwyczaje dotyczące 
również ostatniej nocy roku. Niektórzy patrzą na 
nie z przymrużeniem oka, ale inni skrupulatnie, 
każdego roku, robią wszystko, żeby uniknąć 
ewentualnych skutków wszelkich przesądów. 
Oto niektóre z nich.
1. Przed zakończeniem roku, uregulujmy wszelkie 
długi, żeby w nowy rok, nie wchodzić 
z problemami, a do portfela włóżmy łuskę 
wigilijnego karpia, żeby nie zabrakło nam 
pieniędzy.
2. Jeśli sprzątanie, to tylko dzień przed 
Sylwestrem – w przeciwnym razie wymiecie się 
szczęście z domu. Warto pomyśleć o zapełnieniu 
lodówki, pusta bowiem nie odgoni biedy 
w przyszłym roku.
3. Panny, powinny nasłuchiwać rozmów 
prowadzonych po północy. Pierwsze męskie imię, 
które usłyszą prawdopodobnie będzie imieniem 
przyszłego męża.
4. O północy, należy szeroko otworzyć okno lub 
drzwi, aby zaprosić do środka Nowy Rok 
i życzliwe duszki, a pozbyć się tego co złe i stare.
5. W noc Sylwestrową należy nałożyć na siebie 
nową bieliznę (podobno najlepiej z metką jeszcze) 

i szczególnie zadbać o piękny wygląd, gdyż wróży 
to powodzenie u płci przeciwnej w najbliższych 
miesiącach.
6. Pomyślność w nowym roku wróżą jasne 
gwiazdy oraz poranne słońce na bezchmurnym 
niebie, a także nakręcenie zegarów tuż po 
północy.
7. Samotne kobiety, które wybierają się na bal 
Sylwestrowy, powinny nasypać do butów 
odrobinę maku, który w przyszłym roku ma im 
zapewnić całe mnóstwo adoratorów.
8.  W niektórych krajach wzniesienie toastu 
z rachunkiem opiewającym na wysoką sumę 
zapewni nadejście rychłego bogactwa.
9. W Ekwadorze natomiast wypada tej nocy 
przespacerować się z walizką na około własnego 
domu – zagwarantuje to podróż marzeń.
10.  N iezwykle n iebezpieczny zwyczaj  
kultywowany jest w Niemczech. Podobnie jak 
w Andrzejki my wróżymy z lanego wosku, Niemcy 
w Sylwestra wróżą z ciekłego… ołowiu! Obrzęd 
ten, określany jest jako „Bleigiessen”. Jeśli kształt 
oziębionego metalu przypomina kulę, wróży to 
szczęście i sukces w nadchodzącym roku. 
 

 S p a d ł  p i e r w s z y  ś n i e g . 
Napadało go naprawdę dużo, co 
czyni dużą pokusę zabaw na 
świeżym puchu. Klasa VII wyszła 
z inicjatywą tworzenia rzeźb ze 
śniegu na lekcji plastyki. Jednak 
było to ogromne wyzwanie. 
Śnieg się nie lepił, rozwiewał go 
wiatr, i  nie było za ciepło. 
Młodzież nie dawała za wygraną
i pracowała w pocie czoła. 
 Do wznoszenia potrzebnych 
konstrukcji z osypującego się 
puchu wykorzystywali patyki, 
sople lodu i kamyki. Trzeba 
uczciwie przyznać, że jak na tak 
niesprzyjające warunki uzyskali 
zaskakujące efekty.
 Teraz tylko czekać na lepsze 
warunki do zabaw na śniegu.
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